
[opis] 

Lean management tłumaczy się na język polski jako szczupłe zarządzanie. Ta 

koncepcja, która ma źródło w motoryzacji, bazuje na elastyczności i dążeniu 

do uzyskania najwyższej jakości "szczupłym" kosztem, czyli przy 

maksymalnej oszczędności sił i środków. Ten model działania doskonale 

sprawdza się w biznesie. Z kolei minimalizm - obecny w muzyce, literaturze, 

architekturze i sztukach pięknych - coraz śmielej wkracza w życie prywatne. 

Wiele łączy te podejścia. Mało zapasów. Mało marnotrawstwa. Niskie koszty. 

A równocześnie dużo wartości. Dużo satysfakcji. Zdrowy rozsądek. Zaufanie, 

odpowiedzialność, szacunek. 

Brzmi kusząco, prawda? Tylko - czy życie lean jest realne? Autor tej książki udowadnia, że 

tak. Sam zdecydował się przenieść leanowe metody zarządzania przedsiębiorstwem do swojej 

codzienności. Spodziewał się, że szczupłe zarządzanie przyniesie zmiany, nie sądził jednak, 

że będą one tak spektakularne i pozytywne. Zafascynowany wynikami, postanowił spisać 

doświadczenia prywatnego lean management w przystępnej formie fabularyzowanej 

opowieści. Jej bohater - Mirek Maj - przygląda się swojemu życiu. W efekcie upraszcza je, 

wdraża "szczupłe procedury" w takich jego obszarach jak dom, praca, rzeczy, ubrania, 

finanse, znajomi - i wreszcie odzyskuje je dla siebie. Życie proste, sprytne i gotowe na 

wyzwania, jakie stawia przed nami współczesność. 
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